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—- K R A K Ó W .  —-

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 5 do dnia 6 Listopada.

W olańska Urszula ob., Stanetti, Smukowski An
toni, Fercncowicz Jan, Sicbcn Józefa. Ipnarskl Stefan, 
z Po lsk i, — Czcrmak Maci :j: Cieplik Jan  , Dziedu- 
szycki Henryl; lu \, Derui Antoni lturycr ces. ros., z 
Galicyi; — Blaustcin Adolf, z Prnsc,

Wyjechali z  Krakowa.
Ciszew ski, Pietraszkiewicz Kazimierz ob., Anasi- 

mow Alcxander pułk. ces. ross., Czermah Maciej, Tis 
Alcxaudcr radzca stann. Derui Alcxander kur. C. R ., 
do P o lsk i; — Palulkicwicz A nna, Berudt Fryderyk, 
Sauer W ilhelm , llurgbardt Ju liu sz , do G alicyi; — 
Dzieduszycki Henryk b r., Jo Pruss.

Wiadomości z&grauiczne*

—  Londyn  20  Października. —  
M orning Chronicie w prost oskarża rząd frati- 

cuzki źe teuże 30—40,000 funtów szlerlingów

udzielił powstaniu 0 ’Donne'la ,  ale twierdzi że 
ta  summa już jest zużylą , i powstańcy więcej 
żądają. Po długiem zaledwie wahaniu, k róIowa 
Krystyna skłoniła się do dania pieniędzy i po
słano do Bajonny znaczne summy, jednakże z ■ 
zaleceniem aby lylkc broń i jak najmniej gc - 
towizny ezpedyowano do Bilbao. Narvaczraial 
otrzymać 6000 ft. sł., k tóre twierdzi że wydał 
na darcn\|ie usiłowania przekupienia garnizonu 
w  Kadyxie. Intendent królowej m a tk i ,  pan 
Gowiria, ma teraz z Londynu posłać Narvae- 
zowi 60,000 ft. st. a  .oprócz tego broń i amu
n ic ja  mają być przez Gibraltar do A nda luz ji  
przesłane.

Także minisleryalny Morning H eraldkióry  
dawniej zwykle pisywał w  interesie p. Guń ot, 
zaw iera  bardzo ostry  artykuł,  przeciw jegc po
lityce względem Hiszpanii , i objawia swoje 
nieukontenlowanie z powodu gwałtownego tonu 
pólurzędowj eh d z i e n n i k ó w  Jóancuzkich przeciw 
rejentowi.

Times umieścił broszurkę lordp Aloanley 
w przedmiocie przywrócenia spokojnosci w  lr -  
landyi w  którćj on doradza urzędowe _ uznanie 
powagi kościelnej papiezńiej. i zniesienie za s ta 
rzałych wyjątkowych praw d.a Irlandyi. »Pierw- 
szym krokiem któryby należało uczynić, czyta
li. r w tym ar tyku le ,  po długim historycznym 
wstępie o stosunkach katolików Irlandzkich, m u 
siałoby być prawo względem pensyi dla dneho-
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wnych katolickich w lr la n d j r ,  teraźniejszy slan 
finansów zdaje .5ię wprawdzie nie bardzo po* 
myślnyu. dla podobnego projektu, ale konieczność 
| e : rzeczy je s t  tak naglącą, a  wypływająca z 
niej korzyść tak wielka i pewna, żc ja  nieuwa* 
żąłbym żadnej ceny za zbyt w y so k ą ,  skoroby 
za nią można zapewnić pokój Irlandyi i zado
wolić je j  m itszkańców. Następnym krokiem 
do osiągnienia tego wielkiego celu, powinno być 
zniesienie p taw  które zabraniają bezpośredniego 
znoszenia siy z dworem rzymskim, i mianowa
nie posła przy  tym dworze podług pizykładu 
innych wielkich mocarstw, przez co nasze s to 
sunki z tym dworem, które dziś są prztc iwne- 
mi wszelkiej zasadzie rozsądku i polityki, ugruu- 
towanemiby zostały i przedstawiałyby silny punkt 
oparcia.* Times uważa ten projekt za nie
zmiernie interesujący i na te raz  tyle tylko o 
H'm mówi: »Nie wahamy siv* oświadczy/ prze
konania, żc zaprojektowany sys tem , jeśliby go 
z stosownymi ograuiczeniami przyjęto, znaczną 
i  najszacowniejszą część ludności katolickiej, 
k tóra tylko warunkowo postępowała za chorą
gwiami 0 ’Cormela i repealu, przeciągnąłby na s tro
nę rządu konstylncyjncgo, i z niej utworzyłoby się 
prawdziwe konserw acyjne stronnictwo w Irlandyi.

T enże  dziennik zaw iera  bardzo energiczny 
a r ty k u ł  w przedmiocie sprawy Mac Leoda. - 
Oświadcza on że jeśli rząd Stanów Zjednoczo
nych je s t  lak słabym , że byłby golów pozwo
lić dopełnić groźbę gromady gminu, że zamor
duje Mac Leoda w razie uznania go niew inny m, 
w  takim razie Anglia powinna względem zw iąz
ku lak samo postąpić, ja k  gdyby Mac Lcod 
został za wyrokiem sądu stracony. Times 
Oświadcza w kuiieu, że w obu przypadkach musi 
prowadzić wielką silna i stanowczą w o jn ę ,  w  
kićre jby cały ś w i i t  mógł być zawikłany.

Onegdaj cbaiHyści w  Glasgowie, dawali dla 
pana Feargus 0 'Counor wieczór na którym obe
cnych było 2500 osób. łNawel kobiety char- 
tyśtowskie przesłały 0 ’Connorowi a d r e s , klóry 
mu oddany został przez deputacyę trzech dziew
cząt w towarzystw ie wielu ich przyjaciułck. 
Deputowane b^ły pięknie uLranc i dobrze w y 
chowane. P ierwsza odczytała adres związku, 
k lóry rep rez en to w a ła ,  z w i r l l ą  dobitnością. - 
Druga b i a ł a  mowę, i oddała 0 ’Conuorov,i zło
ty  pierścień, trzecia przyniosła laskę z kości 
słoniowej dla innego chartysly , k tóry  z r. udział 
w  pa wstaniu charlyslewskim, skazany był ua 
śm ierć ,  później ułaskawiony na wygnanie do 
Botany.Bay, a teraz powrócił do ojczyzny. 
Dziennin. glasgowski A rgus  ęz_\ ui , tu uwmgę: 
,T c  lekkomyślne dziewczęta zostały powitane

■ ■■ 0V
głośnym, pcłuym zapału okrzykiem , za sposób 
w  jaki swój nickobiecy krok. wykonały .

Sun  us..arża się że już  naw et w stolicy 
między klassą pracującą największa nędza pa
nuje. Liczba nie zatrudnionych -krawców i 
szewców z każdym dniem się zwiększa a tkacze 
z Spitalficlds są w  rozpaczy. Wspomniony 
dziennik zapewuia, że sceny nędzy i niedostatku 
w tych ciągle niezamożnych okręgach są bez* 
przykładne.

~  H iszpania. —
Bajonna 1 8 października. Podprefekl do mini

s t r a  spraw wewnęli uych. Madryt, w  dnin 15 
był spokojny. Dieg„ Leon został rozstrzelany 
w tym dniu. Rodil i Lorcuzo byli w dniu l i i  
V Arauda z 9 — 10,000 żołnierzy. Postępują 
oni ku Villoryi. Jenera ł  Alcala wieczorem d. 
17 był w  Andoain, cofając się przed Urbislon- 
do, który  znajdował się w Vilial'ranca.

—  M adryt 11 Października. —  
W czora jszy  dzień imienin królowej prze

szedł bardzo cićuo. Nic było obrzędu pocało
wania ręki, ponieważ bano się, żc będą królo
wej podawane pclycye za spiskowemi. Kiedy 
re jen t przyszedł złożyć królowej swoje życze
nia, żądała ona przebaczenia dl^ w innych , ale 
Espartcro silnie opierał się wszystkim jej pro
śbom a nawet łz o m ,  u trzym ując ,  że podobna 
łagodność w chwili kiedy powstanie w prowinr 
cyach jeszcze dumnie głowę podnosi,  ł  laby 
dziecinną a naw et obrażającą dla gwardyi na
rodowej, która krew  swoią rozlewała dla przy
wrócenia spokojności i tak niegodnie obrażonych 
praw. Sprawiedliwość jakkolwiek surowa po
winna mieć swój wolny bieg.*

Dcpntacyi prowincyunalnej i ajnntanienlow? 
odpowiedziała królowa na przedstawione je j po
winszowania: »Dżiękuje panom, nmicm dobrze
ocenić , to coście panowie dla mnie uczynili,* 
i jestem przekonaną, że ajuntamiento Madrytu 
zawsze będzie bronić mojej osoby i praw n a
rodu.

U jenerała Don Dicgn Leon, miano znaleźć 
własnoręczny list królowej Krystyny, w  którym 
go na czas nieobecności swojej mianuje re jen 
tem i udziela mu bezwarnnkowe pełnomocni
ctwa. Podług Casleltano miał on także przy 
sobie drugi list do E spar te ra ,  w którym nnł 
przyrzeka zabezpieczenie jego osoby i środki o- 
puszczenia Hiszpanii.

Dzieuniki madryckie zawierają bardzo ob
szerne szczegóły względem procesu jenerała  
Diegc Leon. Sąd wojenny składał się z a d m i
rała Dionisjo Capaz, jenerałów  Pcdcc Meudez 
Vigo, N icolas ile 11'edra, Peuro I t a m i r c Z j  Jose
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Gorlincz, Jose Grafes i brygadyera PJnto. J e 
nerał Leon oświadczył przed s^dera, że wiedział 
o planach jakie ułożono w celu oujęcia jenera
łowi Espartero tęjcucyi,  ale że nigdy nie chciał 
zezwolić na objęcie przywództwa powstania. 
Kiedy w  nocy z dnia 7 na 8  usłyszał odgłos 
jenera ł  marszu ,■ kazał swemu służącemu podać 
sobie mundur Huzarski bez pałasza. OgoJzime 
w pół do drugiej wszedł do pałacu; przyznał 
źc żołnierze przywitali go z okrzykami, ale on 
im oświadczył, że podobnedcmonstracyc należy 
zachować dla królowej Krystyny. Prosił ba- 
labardyslow aby zaprzestali ognia, ponieważ to 
był jedyny sposób aby żołnierze nie strzelali 
więcej.  Ponieważ lic słuchano jego przedsta
w ie ń ,  przeto oddalił się z  m iasta ,  nie przyj- 
mując eskorty którą mu żołnierze ofiarowali. 
W  Coiuienar postanowił powróeić do Madrytu, 
na drodze spotkał hnzarow i oddal im się. 
Swuje ukazanie się w pałacn w nocy z 7 na 
8, tłómaczył tćn>, £c od niejakiego czasu ułożył 
się z jenerałem Puig Satuper, iż w ra z iea l la rm u ,

wszyscy jenerałowie garnizonu madryckiego 
mają się zebrać w pałacu.—  Jencraluy adwokat 
przedstawił jenerała Coneha jako  dowódzcę 
pow stan ia ,  a jenerała Leon jako  jego współ- 
winowajcę i żądał ukarania ich śmiercią. Obrońca 
jenerała  Leon, jenerał Roneo.i przedstawił swoje 
motywa, jenerał Leon zażąda! następnie głosu, 
aby coś jeszcze dodać na swoje usprawiedliwic
i e .  Przemówił energicznie do sądu i powiedział 
między inneuii: »Fałszem je s t  zupełnie , że j a
byłem naczelnikiem pow stan ia , albo miałem w  
mm udział. Gdyby laR. było, byłbym nu czele 
żołnierzy przyszedł do pałacu i zwłoki moje 
zualczionuby między polcgłemi, bo niezawodnie 
nigdybym moich towarzyszy nic opuśejł ,  i nie 
chwylanoby mię j a t o  zbiega,* Sąd skazał je n e 
rała  Leon na śmierć większością 4 przeciw 3 
głosom. . W yrok  ten mimo wstawienia się o 
ułaskawienie’ przyjaciół i nieprzyjaciół został 
natychmiast pot wici dzony i 12 godzin później 
wykonany.

U o B i f e s l e i i i a  U r z ę d o w e

p o  5942.  _
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta hrakow a i  Jego Okręgu.

Z  mocy uchwal* Senatu  Rz ądz ąc ego  z d 
16 b. m. 5 ,600 podaje do wiadomości ,  iż 
W dniu l l  l i s topada r. b. w godzinach p r ze d 
południowych odbywać się będzie w biórza  
Wydzia łu  Dochodów Publ .  licytacyn na wy
puszczenie w t r zech- l elnią dzie rżawę  od dnia 
1 stycznia 1842 do ostatniego g rudn ia  1844 
r. dochodn z wyszynku t r unków w obwodzie 
Zam ku  Kra kowsk iego  od ceny zip.  2 310 
f o cm ój  dzierżawy,  do p ie rwszego wywołania 
Rstaoowiouej,  od k tóre j  ł icytacya in plus 
I t ak towaną  będzie.  Chęć  l icytowania m u j - 
cy, złoży n a nadium  \ f  Ił) część kwoty do łi- 
cytacyi us t anowione j  »o j e s t  zip.  234.  Inne 
*aś warunki  każdego  czasu w biórze Wydz ia łu  
®l0R% być p rzez  kon k ur en tó w  pr ze j rzanemu  

K ła k ó w  d. 26 października 1841 r.
A.  W jjżyk.

‘ Nowakowski S eb .

P i s a r z  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c j i . 
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

- iasta K łakow a i  Jego Okręgu.
,  Podaje  j 0 pnblieznój w iad o m o śc i ,  iż n a  
tstdBoie X .  Ja n a  Z ió łc z jń s k ie g o  w K rakow ie

pod L .  56 zamieszka łego,  sp r zed aną  zo r tan ia  
przez l icytacyą pub l i czną  kamien ica  w K r a k o 
wie przy ulicy S.  J e n a  pod L .  481 s to jąca ,  
od wschodu z r ea lnością N.  521,  od połudn ia  
z n ie ruchomośc ią  X.  482,  od zachodu  z u l i c ą  
S. J a n a ,  od północy z p rzeczn icą  P i j a r s k ą  
g ra n ic z ą c a  Jan a  Domaga l sk iego  i suk cesso-  
ró w  K a ta r zyny  D om ag a l s k i e j  w ła s n a ,  a  to  
n a  sa iysfakcyą su mm: | )  *łp.  3 f 0 0  J o  a k t u  
u rzędowego  d. 3  c i e rwoe  1836 r .  i 2) z ip .  
2000 do rew ers u  p rywa tneg o  d 20  c z e r w c a  
1839 r .  zeznanych na leż ący ch  b ę.

Zajęc ie  wyże j  wzm iankowane j  r ea lności  
usku teczn i ł  komorn ik sądowy Boirełowsk: pod 
dniem 24 maja 1841 r .  k tórego  to za jęc ia  
p ro tokó ł  do akt. hipotecznych M. K r a k o w a  
dnia 28 cze rwca  1811 roku  dc N.  531 w y pi 
sanym został .

W a r u n k i  sprzedaży tej n ie ruchomości  wy
rokiem T ry b u n a łu  I .  Instancyi  w  d. 1 wrza -  
śn ia  1 8 4 i r .  zapadłym ustanowione s ą  nas tę 
pujące:

J Cena  szacunkowo kahi iefi icy w K r a 
kowie  przy ubcy S.  Ja n a  pod L .  481 s t o j ą 
ce j  s tosownie do wyrok u  T r y b u n a ł u  z d. 22 
l.pfB 1841 r. ust anawia s ię  na pie rwsze  w y 
wołanie w summie zł  >. I5(j0l  w  monec ie  
s r eb rne j  couranl, k tó re  w b r a k u  l i cyta r lów 
na t r zecim te rminie do 2 / 3  części  zn iżoną 
zostanie.
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W z y w a j ą  się na t a ko w ą  l i cy tac ją ,  wszył-* 
cy chęć ku,ma mający,  a ora* piÓcz szcze
gó ln ie  wezwanych wierzycieli  n y k a z e m  hy-  
potecznym ob j ę tych ,  wszyscy j ak i eko lwi ek  
p raw a  rzeczowe  mający,  aby pod rygorerti pro* 
kluzyi  na l syin terminie licytacyi złożył.  na audy* 
encyi T ry b u n a łu  wszys tkie  tytuły swych p raw 
i wierzytelności  z wyk az em lnianych preton* 
syi i ustanowieniem adwoka ta.

K r a k ó w  dnia 4  l is topada lS-łl r .
Janicki.

Archikonfraternia M iłosierdzia i  Banku 
Pobożnego.

Pos tępu jąc  w duchu art.  54  ordynacyi  przez  
Sena t  Rz ądz ąc y  zatwierdzonej ,  zawiadamia 
wszys tkich,  k tó rych  dotyczeć inoże,  iż fanty 
k e j n o to w e ,  k tó re od' lat  dwóch ,  i suk ienne ,  
k tó re  od r o k u  i sześciu niedziel  w b an k u  p o 
bożnym zastawione,  wykup ionemi  n iezos ia ły ,  
dnia 15 l is topada i na uę pn ych  1841 roku  od 
godzioy 9 z runa do I s se j  z południa ,  w ka* 
mienicy przy ulicy S iennej  pod L.  53 przez 
publ iczną l icytacyą sp rzedanemi  b ę d ą ,  a po 
odtrąceniu kwoty z b an k u  na zastaw po w zię 
tej,  reszta czyli n a d w y ż k a ,  w ci^gu J at ticiu 
od licytacyi r achn jąc ,  właścicielom zw r ó co n ą  
z o s ta n i e ,  n ieodebrana zaś po upływie tego 
Czasu, s tanie się banku własnością .

Kraków d. 1 października 1841 r.
Sta r szy  Arch ikouf ra tern i i ,  

Barlynowski.
(2r.)  Se kr e t a rz  Slrzelbicki.

Dnia 11 l i s topada i dalszych r .  b.  w g o 
dzinach zwycza jnych,  w kamienicy  pod L.  22 
i 23  w ry nku  g łównyin s to jącej ,  sp rze da ne mi  
będą  przez pub l i czną l i c y nc yą ,  ruchomośc i  
po ś.  p. Joan n ie  z Bogna row Ra sch ow ej  po-  
zoLtałe,  j a k o  to: powóz,  b r yc z k a ,  choinonta,  
s to l ik i ,  szafy,  zw ie rc iad ła ,  o b r a z k i ,  s iodło,  

pod L .  10C o godzinie  10 ranne j  zaczynając,  t l o m ok ,  fortepiano i tym podobne za  g o t o w ą  
a to za pop ie raniem adwoka ta Sos winskiego g r u b ą  s r eb r n ą  moneto.
O .  P.  D.  W K r a k o w ie  pod L.  472  zamie-  K r a k ó w  dnia 4  listopadŁ 1841 r.
szkałego.  Marc in Slrzelbicki Not .  Pub l .

2) Chęć licytowania,  ma jący złoży vadi• 
um 1 /1 0  część szacunku w monecie s reb rnej  
courant, cd  k tó rego  złożenia popierający 
sp rzedaż j e s t  >. olny.

3) Nabywca zapłaci  podatki  za ległe  s t o 
sownie  do prawa.

4) Zapłaci  także nabywca kosz ta  l icyta
cyi na ręce ad w oka ta  pop ie ra jącego  t a k o w ą ,  
a  to natychmias t  po w yr oku  za sądza jącym 
t sko w n koszta.

5)  Widerkauf fy  jeś l iby się j a k ie  oka za ły  
zos taną  przy lej  realności  za  opła tą  p ro cen
tów po 5 /1 0 0  i z ceny szacunkowej  pul rąeo-  
ne  będą .

6)  Wypłaty w 2,  3 i 4  w ar u nk u  za s t r ze 
ż o n e  z ćeny szacunkowej  pot rącone będą.

7)  Rusztujący szacunek zostanie przy na'- 
bywcy,  aż  do prawomocności  klassyfikacyi z 
o b o w ią z k ie m  opłacania procentów po 5 /1 0 0 .

8) W r a z ia  n iedotrzymania k tó rego  kol-  
w ie k  war unk u ,  nabywca utraci vadium i no
wa  l i cy tac ja  na  j e go  kosz t  i i t ra t ę  og łoszoną 
będzie .

9) Chcący  w c i ą g u  tygodnia po zalicyto- 
w an i u ,  na mocy art .  105 ust .  ex.  dać więcej  
O ą część nad j u ż  wylicytowany szacunek ,  
obowiązany  będzie t a k ow ą  |  część z łożyć w 
go towiżn ie  do depozytu sądowego .

10) Po dopełnieniu w a r u n k ó w  2, 3  i~4,  
nabywca  o t rzyma de kr e t  dziedz ic twa .

D o  l icytacyi te j  wyznacza ją  s ię  u ? y  t e r 
mina l

P i e r w sz y  na dzień 12 stycznia
D r u g i  na dzień 11 lutego 1842 r .
T r z e c i  ria dzień 11 marca

cnia 1 
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S p rz ed a ż  t akowa odbywać s ię  będzia na Au-  
dyencyi T r y b u n a tu  1. ln st ancyi  w K ra k o w ie  
W d o m u  w ł a d z  sądowych p r z y  u l i c y  Grodzk ie j

l l o f i i e s i e n i e  p r y w a t n e .

Zawiadamiam osoby które mnie swą obecno
ścią zaszczycić raczyły ,  źe ja k  dawniej, tak i 
t e ra z ,  sprzedaje aprobowane i dozwolone sprze
daży artykuły, to jest: Esseucya dla kon-

■ uu J iJJłl libliuj V UjJłUMl
daiy  artykuły, to jest: Esseucya dla kon
serwowania i  porostu włosów, mydła 
pachniąoe do rąk , pomady w najlep
szym  gatunku do farbowania włosów,

najlep- /Or.l
\ « JL *

i inne chemiczne wyroby; tudzież: Litowa
nia, i spaja, 5a porcelany v najzręczniej '  
szy  sposób podejmuje się po najpomieruicjszycb 
cenacb. Mieszkam przy nlicy S. Ja n a  w  nberży 
W .  Knolza na drugiem piętrze pod N. 104 i 105.

Bneningen.


